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Pod datą 26 pażdziernika r. b. p. minj- 
ster spraw wewnętrznych rozesłał okólnik 
następujący; ; 

„Minister komunikacyj zawiadomił mnie, 
ŻE ER. iogodnych.dróg dojazdowych do 
stacyj, kolejowych I innych. punktów ruchu 

dlowego i wynikające z tego powodu 
trudności w stosunkach, hąndlowo-przemy- 
słowych, są przedmiotem  szczególniejszej 
troskliwości powietzonego mu ministeryum; 
lecz dotychczas w tym celu przedsiębrane 
przez wspomniane ministeryqm środki, nie 
osiągnęły żadnych ważniejszych rezultatów. 
Prawo z dnia 26 kwietnia 1887 r. ożywiło 
wprawdzie nieco działalność na póla budo- 
wy dróg dojazdowych, lecz dla badania 
temu prawu zupełnej mocy, nieżbędnem 
jest bardziej czynne współdziałanie rządu. 
Wychodząc z tego założenia, że budowa 
dróg dojazdowych, będąca sprawą ważną 
dla państwa, taspikajejadiak przedewszyst- 
kiem potrzeby miejscowości przylegających 
do niej, sekrętarz państwa Hiibbenet mnie- 
ma, że z natury rzeczy troska a budo- 
wę tych dróg najbliżej zajmować winim 
miejscowe instytucye i osóby prywatne; 
zadanie zaś państwa polega na popieraniu 
przedsiębierców w budowie 1 eksploatacyi 
dróg rzeczonych. Poparcie to pówiino wy- 
razić ię, między inuemi, w. zjednoczeniu 
i współdziałaniu wszystkich zajńteresewa- 
nych w omawiańej sprawie  instytucyj 
i osób prywatnych, odpowiednio sumię in- 
teresów każdej z nich. Jeżeli zaś, okaże 
się, że i taka wspólna działalność nie mo- 
że przy warunkach miejścówych dostarczyć 
środków dostatecznych na budowę niewąt- 
pliwie pożytgcznej drogi, to w takim razie 
może przyjść z pomocą rząd, zwłasźcza, je- 
żeli z podobną budową schodzą się jego 
interesy bezpośrednie", 

„W przekonaniu, że naturalnem, ogii- 
skiem dla wzmiankowanńego zjednoczenia 
miejscowych sił i interesów, ze względu na 


swoje stanówisko, jest jedynie gubernator, 


3) 


Margareta. I. Woods. 


DRAMAT WIEJSKI. 


Przekład 
Heleny: Przystojeckiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 262), 

W:-historyi tej wioski, kryjącej się mię- 
dzy wzgórzami, były ustępy burzliwej prze- 
szłości, 'Drochę ku zachodowi, na pochy- 
łem wzgórzu, wznosi się zamek z czasów 
królowej Elżbiety, dziś zamieniony na fol- 
wark, a wysoki taras i fosy głębokie, ale- 
ja wysadzona niebotycznemi cisami'i wieł- 

a brama wjazdowa, do dziśdnią pozosta: 
ły nietkniętemi. Zwaliska. zamku otaczając 
wioskę, tworzyły: kiedyś przytułek dla ar- 
mit rojalistowskiej w czasie wojen z parla- 
mentem. A łąki i pola pokryte dziś zbo- 
żem, mostek rzucony nad strńmićniem, mu- 
nd słyszeć kiedyś buk wystrzałów i ode- 
brały: chrzest krwi ludzkiej. 

Na końcu wioski, w pewnem oddałenin 
od zamka, znajduje się posiadłość rodziny 
Pontin'ów. Dom ż niebieskim 'dachóm, zbu- 
dowany był przed dwustu łaty przez jednego 
członka ich rodziny, która stałe odtąd ży- 
ła'w tem zaciszu. Tak jak inni dzierżawcy 
tej wioski, Pontintowie płacili czynsz nieo- 
beenemu właścicielowi zamku." 

Gęste sady oddzielają ich posiadłość od 
drogi, a napizaciwko rosną trzy olbrzymie 
wiązy, cieniem swym osłaniając krzyż ka- 
mienny, rozsypujący się w gruzy, za któ- 
rym roztacza się obszerny widnokrąg, na 
którego tłe w dni 
strzedz można wieże oddalonego miasta, 
odbijające ponuro ńa jasnem tle. wiejskich 
drewnianych budynków. * 


Pod cieniem tych wiązów Anina Pontin 


bardzo słoneczne dó- | dąc 


minister skarbu prost mnie o przedstawie- 


nie naczelnikom gubernij: 1) aby wzięli 
na siebie kierunek, godzenie i wprowadza- 
nie na drogę urzeczywistnienia budząch 
gię w danej miejscowości potrzeb tego ro- 
dzajn I 2) aby urządzali narady pod swo- 
ćm przewodnictwem dla rozważenia wszyst- 
kich tych danych, które mogłyby posłużyć 
do nrzeczywistnienia pomysłów lub zamia- 
rów budowy dróg dojazdowych i dlą przed- 
stawienia osiągniętych tym sposobem rel 
zulitatów wyższym władzom rządowym. 
Przytem, zdaniem ministra komunikacyj, 
byłoby pożądanem oddziaływanie: zapomocą 
narad podobnych w tym kierunku, «żeby 
strony interesowane zgodziły: się w poszu+ 
kiwania i podziale pomiędzy” nie środków 
potrzebnych do przeprowadzenia dróg do- 
jazdowych, w zastosowaniu najdogodniej- 
szych sposobów budowy ete.“ 

„Ze swój strony nie mogę nie zaznaczyć 
tego, że wędług prawa z dnia 26 kwietnia 
1887 r. gubernatorzy mają już w sprawie 
budowy dróg dojazdowych pełnemocnictwa, 
na zasadzie których (art. 25 prawa) wszyst- 
kie proźby' w tym przedmiocie wnoszą - się 
do miejscowego naczelnika: guberni i przez 
niego, rażem z opińią, przedstawiają się 
odpowiedniemu ministeryum, przyczem w ra- 
zie niezgodzenia się właścicieli na przepro- 
wadzenie w granicach ich grantów studyów 
niezbędnych dla budowy drogi, gubernator, | 
po ' rozpatrzeniu prośby dotyczącej w'spe- 
cyalnej komiśyi, wydaje od siebie pozwołe- 
nie na pizeprowadzenie studyów (art. 17), 
Tym sposobem gubernatorzy biotąc nasie- 
bie inicyatywę' w godzenin stron interesó- 
wanych przy” budowić jakiejkolwiek: drogi 
dojazdowej, nie wyszliby wcale z grànic 
swych pełnomocnictw.* 

Okółnik swój p: minister skarbu koń- 
czy prośbą do pp. naczelników  gubernij, 
ażóby według własnego uznania, odpowie- 
dnio-do warunków miejscowych, popierali 
zab pzy sprawę: budowy dróg dójazdo- 
wych. 


wysiadła z'wózka po długiej podróży ze 
stacyl. Cisza łąk, pół i gajów dziwiła, nie- 
mał odurzała dziewczę z miasta. Wuj dla 
niej "zatrzymał: się) u wrót sadu; zamiast 
dojechać na' dziedziniec folwarczny. Brzyd- 
ki, niezgrabny «liłopiec, wyszedł naprze- 
ciwko. Jon Pontin zadał mu kilka pytań 
głosgm silnym i pewnym, lecz w zamian 
powolne: tylko «i zająkliwe odbierał odpo- 
wiedzi, Tymczasem inny chłopiecy'z ogro- 
mną głową idyoty, nadbiegł, wykrzy wiając 
się dziwacznie na widok nowo przybyłej. 
Jon rzdcił lejce chłopeu, mówiąc jakby: ido 
siebie: 
folwarku 

Poczem przeszedł z Aniną na ścieżkę 
prowadzącą do domu. Przeszli pod galeryą, 
wołając: | 

— (iotko, ciotko, gdzie się nkrywasz? 

— O Boże! czyż tójty wyjm' tak wcze- 
śnie—odpowiedział ' głos więcej zdziwiony 
niż uradowany, a ja już wszystko sprzą- 
tnęłam po' herbacie, nie’ spodziewając się, 
abyś mógł wrócić przed wieczerzą: 


ry jest najgłipszą istotą z całego 


Ogłoszenia 
oraz w biurach 
i w Łodzi, 


CENA OGŁOSZEŃ, 

Za Jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z następstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 

Nekrologi; sa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. Í| 


Stale 3 wierazowe ogłoszenia sadro- 
Bowe po ra. 2 miesięcznie. ` 


Od należności przewyższających 10 
rubli astępątwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


mowane sę: w Administracyi „Dzienniką* 
ming Rejchtiana i Frendlere m” Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia — nia będę zwracane, 


Przemysł, bandel i komunikaoye; 


Drogi żelazne, 

— Celem objąśnienia wiadomości o no- 
wem. rozporządzeniu p, ministra komunika- 
tyj, polecającem sprzedaż towarów ulega- 
jących Sy oklenu rozkładowi w ciągu 48 
Ro po przybyciu ich na stacye prze- 
znaczenia, „Kuryer codzienny* notuje, że 
istnieją świeżo zatwierdzone dwa spisy to» 
warów ulegających szybkiemu rozkładowi. 
Pierwszy z nich obejmuje: ostrygi, drożdże 
suche i płynne, jarzyny i owoce solone 
i moczone, grzyby: solone i moczone, takież 
jagody i wszelkie ogrodowizny, wodę i lód, 
odpadki zwierzęce z wyjątkiem kości, ro- 
gów, kopyt, włosów i suszonej krwi, na- 
biał wszelki oprócz masłą przetopionego 
i sera, pijawki żywe, towar mięsny, oraz 
ptactwo i zwierzynę oprócz solonych i we- 
dzonych, ogrodowizny świeże, ptactwo ży- 
we, rośliny i kwiaty oprócz flanc i drze- 
wek, kawior ziarnisty, raki, homary, kre- 
wety i kraby, ryby żywe, świeże i zamro- 
żone, owoce i jagody świeże, chleb pie- 
czony. Towary tą listą objęte— ale tylko 
te — mogą być przez władzę kolejową 
sprzedane po upływie 48 godzin od przy- 
bycia ich na stacyę, z zachowaniem formal- 
ności przepisanych. Drugi spis obejmuje 
towary, które mogą być sprzedane po upły- 
wie 15 dni od chwili przybycia na stacyę. 
Sg, toa wapuo niegaszone, artykuły żywno* 
ści oprócz wyżej wymienionych, syropy 
owocowe, wino w beczkach, wody mine- 
ralne, miód surorwy i topiony, tłuszcz, skó- 
vy świeże, garbowane i niegarbowane, ko- 
ści, rogi, kopyta, krew surowa, oleje, ma- 
sło, towar aptekavski, jaja mrówcze, towar 
mięsny, drób i zwierzyna solona i wędzo- 
na, piwo, porter, kwasy i miód w beczkach 
i butelkach, ryby saszone, kawior praso- 
wany, kilki, minogi i śledzie, syrop kavto- 
flany; onkrowy, melas, słód, siano i sło- 
ma, pomarańcze, cytryny i jabłka, jaja 
i żółtka, sól, rudy, opał mineralny, nawo- 


[zy — i nakoniec wszelkie sadzonki ogro- 


dnicze, Przed sprzedażą winny być czy- 
nione ogłoszenia na stacyi kolejowej, a je- 


Sli można, f w gazetach. transport 
jest całkowicie opłacony, a właściciel to- 
waru p 


łaci składowe, może żądać dłuższe- 
go przechowania. W razie przerwy w kó 
muhikacyi, stacya, na której przerwa na- 
stąpiła, winna żądąć od wysyłającego i od 
właścicieła towarn dyspozycyi, co z him 
czynić poleca. Hm giń kolejowi nie mo- 
gą stawać do'licytatyi. 

Handel. 

— W Petersburgu zawiązuje się nowe 
| towarzystwo akcyjne mające na celt zn 
| kup jedwabiu i bawełny w Bucharze, Chi- 
wie i Turkiestanie, głównie na wywóż „do 
| Francyi, 
| — Z Australii i z Ameryki nadchodzą 
wiadomości, że strzyż tegoroczna wypadła 
pomyślniej i obficiej niż kiedykolwiek 
przedtem, 

— Z Perókopu donoszą, że strzyż owieć 
| w powiecie tamtejszym dała” bardzo dużo 
|wełny, której cena utrzymuje się wyżej 
poziomu średniego. 

— Dzienniki warszawskie donoszą, że 
w tych dniach zawiesiła wyplaty firma Br, 


F., prowadząca rozległy bandel mąką w 
Warszawie. - 

Poczty. 

— Główny zarząd poczt i telegrafów po- 


stanowił, aby wszystkie listy i posyłki 
wattościowe, wysyłane za granicę, adreso- 
wane były w języku francuskim, z wyjąt- 
kiem ożnaczenia miejsca i strony, jak tile- 
mniej adresu wysyłającego, które wypisane 
być winny w języku ruskim, 

— W miasteczku Podbrodzie przy sta- 
cyi kolejowej otwarto kantor pocztowy, 

Podatki. 


— „Petersb. wiedomosti* donoszą, że od 
dnia 18 stycznia 1890 r. na mocy Najwy- 
żej zatwierdzonej opinii rady państwa, 
znosi się dodatkowa. 10*/, opłata skarbowa 
oddowodów wydawanych na prawo handlu 
i przemysłu. 

Przemysł. 

— Wobec tego, że prawo o pracy ma- 
łoletnich w fabrykach 1 zakładach przemy- 
słowych wkłada na fabrykantów i właści- 
cieli zakładów przemysłowych obowiązek 
ułatwiania nieletnim robotnikom środków 


cię widzę i pewną jesten, że będziesz do- 


brg dla tych, którzy są dobrymi dla cie- | botę 
bie. Mamy tu podostatkiem pracy, ale i 


podostatkiem pożywienia. Wszyscy, chcąc 
żyć, pracować muszą. Ja. pracuję od świ- 
tu do nocy i nie wiem, jak waj mógłby 
obejść się bezemnie. 

I znów bystro spojrzała na Aninę. Wi- 
działa raz jej matkę i spodziewała się, że 
córka tejże inaczej wygląda: pod pewnemi 
względami lepiej a gorzej pod  innemi. 
Anine w jej wyobraźni powinna była no- 
sióć na szyi medalion, na kapeluszu pióra, 
mieć ładną cerę, uśmiech z ust niescho- 
dzący, strzelające oczy czarne i silne ra- 
mioną do szorowania i noszenia cebrzyków. 
Ta zaś była mała, drobna, blada, z minką 
nieśmiałą, prawdziwa córka Jerzego, któ- 
ry po śmierei nawet nie przynosił rodzinie 
zaszczytu swą powierzchownością. 

— Spodziewam się, żeś dła niej przygo- 
towała pokój Benjamina? —zapytat Jon żo- 
ny. 
= Spodziewam się, że nie zrobię « tego 
wcale — odrzekła żona kwaśno i przekor= 


— Nikè nie może obliczyć godziny po-||nie, a wracając do koszyków zaczęła znów 


wrotu z tym rozkładem jazdy ba kolejach. 
Poutiu i Anina. przeszli przez próg czwo- 
rokątńego* nizkiego pokoju, którego okno 
ocienione zielonością, mało przepuszczało 
światła. Na półkach wzdłuż muru stały do- 
nice z mlekiem i śmietaną, garnki z ma- 
słem i stosy jaj'w koszykach; m pani-Pon- 
tin wybierała je właśnie na targ jutrzejszy. 
Była to kobieta nizke, krops, z długie- 
mi, - grabemi rękami 'i okrągłą czerwoną 
twarzą. Miała ma sobie suknię płócienną i 
kapelusz słomiany otoczony wstążką: 
— Oto jest Anina — wyrzekt Jan, kła- 
na ramieniu dziecka. 
onthi wysżła naprzeciwko, otarła 
para fartuchem™ 1 wyrzekła, patrząc na 
ewczynkę: Jii i 


rachować jaja. Po chwili dopiero  zwró- 
ciwszy się do Jona, zawołała: 

= Pokój Benjamina, co ci chodzi pio 
głowie? — a gdyby wrócił nagle, czyż nie 
wiesz jak był drobiazgowym w kwestyi 
urządzenia mieszkania? 

— Chodź ze mną, Anino. i nie uważaj 
nigdy na to eo wój mówi. 

rzykro było dziewczynie słyszeć jak 
traktowano Jej aja tak godnego szacun- 
ku. Poszła jednak za ciotką na drugie pię- 
tro do pokoiku na poddaszu. 

— Pokój ten po mieszkaniach w Londy- 
nie wyda ci się zapewnie brzydkim — wy- 
rzekła ciotkw uprzejmie. Zajmowała go 
służąca, gdyśmy ją trzymali, Lecz te isto- 
ty są większą w życiu plagą niż pożyt- 


Jak Się Masz, mała; cieszę się, żej klem. I to pewna, że lepiej samej zrobić 


wszystko niż poprawiać ich zepsutą ro- 


I to także pewna, że pani Pontin zaw- 
sze. powtarzała tożsamo, ile tylko razy by- 
ła mowa o służących, W. repertuarze jej 
rozmów „był to jeden æ- najbogatszy: 

przedmiotów. To też Anina, onięśmielona 


tem utyskiwaniem, zapytała,  rumieniąc 
się ze- strachu: j | 

— Może ci ciotko dużo przysporzę kło- 
potu? 


— Nic nie szkodzi moja mała—odpowie- 
działa wesoło pani Pontin; nawykłam, do 
kłopotów i żyć nie mogłabym. bez nich. 
Praca, praca i praca oto moje 0. Wuj 
powiada, że nie zna drugiej ej kobiety. 

Powiesiła ręcznik na krześle i poszła na 
dół szakać mydła, Ę 

Bielizna vna pościeli stara byla, leez 
cienka i czysta ze znakami I. P. na ro- 
gach. Gdy Anina, zmęczona « wrażeniami 
dnia całego Wsum się; do łóżka, ucznła 
przyjemną woń dokoła. Mowing aria, 
szerokie nozdrza ciotki Pon nie były 
zbyt wrażliwe na lepsze lub gorsze aapa- 
chy, lecz tradycyonalne zwyczaje tego do- 
mn nakazywały corok w lecie zbierać ta- 
wendę i snszoną przesypywać szafy z bie- 
lizną. ^ Woù rozchodząca się po pakoj 
przywodziła na pamięć tych, których 
skrzętność kiedyś zgromądziłą zapasy tej 
bielizny a których teraz ciała w proch się 
rozsypywały pod wysokiemi chwastami o- 
pustoszałego cmentarza. 


ROZDZIAŁ IL. 

Gdy osoba przyzwoita z natury raz w 
życiu popełni jaką lek ślność, nio za- 
pomni już o niej nigdy, Jasno, «iub pod 
alegoryą stosownie do stanowiska, jakie 
w społeczeństwie „zaj starać się bọ- 
dzie usprawiedliwić postępek, nawet 


P+ do * m | l AUTAN l NM Í pa! 
Ea | DZIENNIK ŁÓDZEI. | | l w 26a, * 


vaania w kształcenia — jak donosi|misyi zarządzającej obrano J. Anapowa. | niewdzięczniejszych instrumentów wystąpić | przy ulicy Widzewskiej, zabrali różnych 
je xi — utwórzono przy mi- | Powodzenie wystawy Ja teraz wydaje się |na estradzie jednocześnie ze „słowikiem | rzeczy na rs. 2171 09378 


otrz 

„No 

nisteryum oświaty specyalną komisyę * rzą- I larowsło 4polskim*. Niejeden pie . 
dową, składającą się z przedstawicieli mi- ja! wod 190 rozmaitych zakła: 37 ; e = rE 
aia ind owych ze wszystkich stron Ros 

w celu trzenia kwestyi pobierania | = W Rosyi biane są tylko ni 


Spraw wewn ćw i s 
tku od fabrykantów 1 właścicieli za- ki kleju, ni rżymujące konkuren- | usłyszymy  tmięd: nahy g z op. Yer- 
dów, korzystających -z pracy nieletnich, ani z «|diego „ aviati", f e | a je 
wnać że -, da Biej 


KRONIKA. 


zagranicznej. 

na rzecz urządzenia dla nich i utrzymania | wożonych z Kosył cofócznie tysiącami p å 1 wale „Parla”, dia f 
szkół odpowiednich. (t za granicą wyrabl e eA przez Arditi'ego Zał. jA ' 

— W sobotę odbędzie się w Warsz kiejt, w ych wypadkach | Nā koncert ten mae A ęw mif Warszawa, 
zebranie chmielarzy, na którem, 0 zastąpić Klej rybi. Wobec tego ziemstwo Vogla dawno już pożądane ny, miano- | "— W niedzielę 24 b. m. w Warszawie 
spraw bieżących, omawiany będzie projekt | orłowskie zamierza otworzyć w guberni | wicie: loże czteroosobowe, znajdujące się | odbędzie się „Koncert studencki" pod dy- 
przył a się do towarzystwa plantato- szkół klejówarstwa, na wzór: takieli- | po lewej i prawej stronie, estrady; podni rekcyę p. Miluchheimera. 
rów chmielu, które zawiązuje się w Mo- | że szkół zagranicznych. | > dione żostaną do nisz-pierwsżego piętra, à| — W Warszawie spodziewana jest w 
skwie z kapitałem rs, 200,000. — Nieustająca komisya dla wykształce- balkon naprzeciwko estrady urządzonym tych dniach la Kochańska. 

— Jedna + fabryk warszawskich zajętą | nia technicznego (przy. © jem ruskiem ie sposobem amńteatralnym z miejsca=) — Leopold Horowitz otrzymał podobna 


z Pesztu propozycyę objęcia przewodni- 
etwa tamtejszej akademii sztuk pięknych. 

— W zakładzie fotografcznym  Katrole- 
go i Puszą w Warszawie znajdują się fo- 
tograñe Zakopanego, stanowiące albam pa- 
miątkowe, składające sig z 35 plansz, ze 

nem e eniem pamiątek po 
Chałubińskim. 

— Posfida (regdotd zawakówała przy 
kancelaryach hypotecznych sądów pokoju 
w Warszawie. i 

— Towarzystwo ogrodnicze Warszaw- 
skię powzięło zatia wysyłania na swój 
koszt w pewnych porach roku  uzdolnio- 
nych ogrodników do „członków towarzy- 
stwa posiadających ogrody lib zajmujących 
się hodowlą roślin ja M tejem dà- 
wania instrukcyt miejscowym, ogrodnikom, 
oraż objaśniania, jak rozwinąć w danej 
miejscowości przemysł ogrodniczy. 

„=- „Właściciel Kąpieli rzymskich na 
Krakowskiem Przedmieścin w Warszawie 
irda dotychczasowe łazienki na za- 

lad hydropatyczny, który ma pozostawać 
pod bezpośrednim kierunkiem lekarzy spe- 
cyalistów. 

— Na zabraniu członków warszawskiego 
towarzystwa opieki nad zwierzętami, od- 
rzucono podanie, właścicieli . jednokonnych 
dorożek, o pozwolenie używania do jazdy 


jest wyrobieniem modelu dresyny elektry- | towarzystwie technicznem), uchwaliła w 
cznej, pomyst p. J. Morawskiego, mecha- | tych dniach program uwiecznienia priS (—) Podziękowanie, Szanownym panom 
nika południowo-zachodnich. członka honorowego i założyciela komisy! ófiarodawcom: F. Ablbwi, S. Barcińskiemu, 
— Podobno dwie kompanie zagraniczne: | E. Andrejewa. Ma być wzniesiony pomnik | W. Breszlowi, A. Dobranickiema, K, Frie- 
francuska i szer ye starają si iiag na grobie maaie, tp ra bio= phos ni 9:1 AK sa p ręka 
na. ye w_Turkiesta- | graña i przedsięwzięte. środki celem urze- | b, tier towi, Hielle i Dittrichowi, L. Jari- 
nie adów YE YTY mie- | czywistnienia Jego projekt (między innemi | szówi, J. Mntizarow). S Landaiowi, L 
dziinych i innych. budowy szkoły plektro-technitznej) tę. Majerowi, I. K. Poznańskiemu, D. Prisa- 
— Wobec szybkiego, pge przen - kowi, 8. powania K. oneta D, 
girolesego na południu gyi, wogóle, $ Silbersteinowi „i Silyersteinowi, rzy 
a w okolicy Jekaterynosławia w szczegól- Z MIASTA 1 OKOLICY. nojnemi, darami dali możność zaopatrzenia 
ności, w wyższych sferach rządowych po-| (—) Na eksportów ido zbadania przyczyn | Ra, nadchodzącą gwiazdkę 160-ciu ubogich 
wstała myśl utworzenia w tem mieście | zawalenia się ściany: w nowobudującej się | dziatek, uczęszczających do. pohronki przy 
okręgowego urzędu górniczego. fabryce p. Hinza przy ulicy Wółczańskiej, | ulicy idzewskiej w bieliznę i całkowite 
ykształcenie przemysłowe. naztiaczono z rzędu pp. Ziembińskiego, | ubranie jakoteź panom Pstrągowskiema | 
— Przygotowania do zjazdu osób. czyn- | dyrektora drogi żelaznej fabryczno-tłódziej Teschichiwi za dostarczenie węgli, uchro- 
nych na polu zy ace technicznego i |i Knuupskiego, naczelnika warsztatów kole- | nię, składam niniejszem wije? podzię- 
zawodowego w Rosyi, posunęły się znacz- jowych:va tejże drodze. kowanie. — Opiekunka oelironki | 
R zajysj Zgodnie Š prta Loary (=) Siewna ETIR —— w K. Bełcikowska, 
eniem nieustającej komisyi dla wykształ- | ostatnich czasach, wio ianie zrzekli się —) Zjazd A 4 
cenia technicznego, oraz komitetu zjazdu, | prawa do serwitutów w czterech wsiach, ne a m Na w tai reka! 
zatwierdzonego przez ministra skarbu, spra- | a mianowicie: we Wsi Buczek, będącej w z ; z Z 
| A A - przeciwko Antoniemu: Renkowskiemu oskar 
wy mające być przędmiotem rozpraw zjaz- posiądanu p. Honorytsza Łubieńskiego, 25 | żonemu: o kradzież, 2) Jakóbowi Budziako+ 
da, “podzielono na siedm grup. Czynności | włościan z serwitut leśny, dający 1M pra- | wi o szybką jazdę, 3) Jadwidze Kardzewicz 
zjazdu polegać będą na odczytaniu i ocę- | wo zbierać snuszki oraz liście na podściół- | „ samowolny przejazd przez cudze łąki, 
nie referatów, tudzięż na wydawaniu re- | kę w lesie dworskim, otrzymali po 3 mor- 
zolucyj, w. kwestyach omówionych. Posie- gi na osadę, czyli razem 75 morgów gtun- 
dzenia zjazdu mogą być ogólne lub specya|- | tu, Włościanie wsi Wrzeszczowice, Za zrze- 
ne (każdy oddział osobno), Zamierzono u- czenie się serwitutu leśnego f pastwiska w 
tworzyć pięć oddziałów. Członkowie zjazdu | lesie, otrzymali grantu dworskiego od p. Ta- 
zapisie się do oddziału według upodoba- | lîusza Wehra 301 morgów i 6 prętów. Nad- 
i mogą. być. jednocześnie. członkami | to za zamianę gruntów swoich na dwor- 
kilku oddziałów. Przewodniczący zjazdu i | skie oraz za przeniesienie budowli na inne 
jego oddzialów, razem z gekretarzem  zja- miejsce, otrzymałi włościanie pó 1 morgu 
zdu, tworzą radę tegoż zjazdu, do obo- | na każdą osadę, czyli” razem 61 morgów. 
x gą której HARAT ru wszyst- | We wst Wrzeszezowiczki, 6 osadników ża 
kich kwestyj administracyjnych w spra- serwituć otrzymało razem 58 morgów 1115 
wach zjazdu, przygotowanie i ostateczna prętów. Nareszcie we wsi Kiki, należącej 
redakcya rezolicyj zjazdu i t. p. Przewo- | do Edmunda i Anny małżonków Pacar, 1 
SPM zjadu obrano generał-adjutanta | osadników za źrzeczenie się pastwiska i 
N. W. Isakowa. Urządzaną przy zjeździe | serwituta leśnego otrzymali razem 46 mór- 
wystawę podzielono na oddziały i grupy, gów, oprócz tego, ża zamianę gritntów 
pac gospodarzami obrano: oddział I-szy swoich na dworskie otrzymali za 3 morgi 
(zakłady naukowe męzkie rzemieślnicze, | pó 5 morgów, czyli 101 morgów ogółem: 
techniczne i p: mysłowe) H. Hesse dla | (—) Aparat błyskawiczny uwiecznił gri- 
s Syin dla grupy 2-ej, N. | pę osób zebranych na obiedzie w Gfand- 


4) Apolonii Pawłowskiej ò zobelżenie Jana 
i Kmrołiny małżonków: Ejlenfeld, » 5) Wła- 
dysławowi” Pajkerowi >i; Maciejowi Wesa- 
łowskiemu o handel gorącemi trankami w 
czasie niedozwolonym, 6) Jakóbowi Klisz- 
kiewiczowi o spotwarzeńie Marcina Rogow- koni ślepych. , Grono pań odniosło się do 
skiego; 7) Marcyannie Przybylskiej o pobi | zarządu. o zezwolenie zawiązania komitetu 
cie Mindy Janasa Bórocha, .8) Ajeksandra | damskiego, pomagającego działaniu. towa- 
Tarki o zobelżenie dana Kachelskiego, 9) | rzystwą. Postanowiono opracować projekt 
Edwardowi Maeke 0 otwarcie szynku W regulaminu na podstawie nadesłanej z Ry- 
czasie. niedożwolonym, 10). Apolonii:: Pa- | gl ustawy podobnego komitetu, 
włowskiej o zobełżenie Wiłhelma Bauera, | — Dorożki. na wzór wiedeńskich, wpro- 
11):Arońowi Rosenbergowi 0 niewykonanie wadzone mują być niebawem w Warsza- 
rozporządzeń policy, 12) Oszerowi i Faj | wie. W jednokonce pomieszczą się wygodnie 
dze małżonkom Limobi -o zobeiżenieatrzę- | £ Osoby. Dorożki opatrzona są w ha- 
dnika akcyzowego, 13) Augustowi Sziktan- mąlce. 

cowi o zobelżenie Ernesta Berysbepa, 14)| — Podniesiono projekt oddania wyłącz- 
Jakóbowi Feldonowij Herszowi  Kuperwar | nie, dla chorych na ospę jednego ze szpi- 
sarówi i Jakóbówi: Farezyńskiemu /0: mie- | tali warszawskich, celem usunięcia, tych 
wykonanie rozporządzeń policyi, >15)| Adol- | chorych od styczności z innymi, 

fowi Lange o zobelżenie Franciszka i Apo-| — W. łonie komisyj. opieki nad planta- 
Jonii małżonków  Wawrzeniak, , 16) Haske- cyamt,, powstał projekt urządzenia w War- 
lowi Jonatkierowi o samowładność, 17) Ster szawie nowego ogrodu spacerowego na 
nisłayowi 'Grodzickiemu. o zobelżenię Ur- | miejscu ogrodów pokapucyńskich, 

szułi Floder; 18) «łanie Klitnontowskiemu o |  — W. instytucie lani ia i ociem- 
niewykonanie rozporżądzeń polioyi, 19) J6- | niałych w Warszawie, w ciągu r. z. pobie- 
zefowi i Tomaszowi Ratajczykom 0 samo- | rało naukę głuchoniemych 133 chłopców I 
wolę, 20) Janowi Kaczmarkowi o zobelże- | 110 dziewcząt, ociernniałych 27 chłopców 
nie Kmilii Szafryk i 21) Stanisławowi Szy- || 12 dziewcząt. Utrzymanie zakładu kosz- 
dłowskiemu i dziewiętnaście innych osób o towało. 66,509 rs. Skarb daje rocznie 
nieposłuszeństwo władzy. > 42,912, pozostałą sua pochodzi z opłaty 
_ „Pyóca tych spraw, zjazd. xozpatczy - za penayonarzy dn. z warsztatów, 
spraw cywilnych apelacyjnych i jednę ka- który w roku zeszłym dał 2,770 rs. 
sacyjną z powódżtwa, Alojzego Ńamysłow- | — „Warszaw, dniew.* donosi, że sztab 


skiego przeciwko” Herszowi "Tajtowi 0/20 | główny wydał następujące rozporządzenie: 
: „W razie braku w powiecie nowobrańców 


rabii 

(=) Smutny zbieg okęliczności. Pani O., żydów, ery © jącyciw, kom wybo- 
żona: jednego, zi urzędników! miejscowych ru à, u pecha go) 
przed «dwoma laty apaiia va ulicy, skute | brakującą ich ilość należy uzupełnić nowo- 


gi (szko- | hotelu, wydanym z powodi 500-letniego 
ły profesyonalne żeńskie i nauczanie rze- jubileuszu istnienia: artyleryi ruskiej. Zdję- 
miosł w szkołach żeńskich ogóliych); oddz. | cie fotograficzne wyszło bardzo dobrze A 
I-ci (nauka robót ręcznych i rzemiosł w dokonał go właściciel jednego 2 tutejszych 
szkołach ogólnych) —J. Michaiłow dla grupy | zakładów fotograficznych p. Stammani 
1-6j, K. Curyl dla gruby 2-ej; oddział IV-ty | (—) W koncercie Marceliny Kochańskiej, 
(grafika) Ł. Smirnow; oddział V-ty (nan- | zapowiedzianym w sali koncertowej Vogla 
czaniie małoletnich i dorosłych robotników)— | na dzień 4 grudnia r. b., przyjmie udział 
P, Abramow dla grupy 1-ej i H. Nadler | pan Josć Viamma da Motta, portugalski 
| fortepianista. Pochlebne zdania krytyków 


d L gr chyba’ uzasadni 
stawowego i ko-|nemi, skoro odważa się na jednym z naj- 


rzy nie myślą jej o to zš- | w dzierżawie, Złożyło się też z tego ja- 


ew. Prze-| u grze tego artysty sa 


przed tymi, 

SR kieś što funtów, które nieboszczyk poży- 
Pontin raz w życiu postąpiła nie- | czył Jonowi Pontin, bez żadnego rewersu. 

stosownie, uchybiając prawom przyzwoito- | Wielki Boże! Toż to biedak nadręczył się 

ści, które tak w wyższym jak niższym przed skonem. A' twój ojciec, Ani, czy lek- 

stanie obowiązywać powinny. Zbyt prędko | ko umierał? 


śmierci pierwszego męża poślubiła pana | — Nic nie wiem. Spałam,'a matka muie | kiem ezego 'wywichnęta sobie poge. Skut- brańcami-żydami, którzy choć nie odpo- 
Pontin, nie obudziła. m kiem tego wypadku, napożór irda wiadają wśruńieóm wytioru, /zmają jednak 
Anina, tak jak zresztą wszyscy znajomi | — Kit umierał: ciężko: Zaziębił się}: kó- | pani O. przóż dwajlata iz górą zmuszoną | rzemiosła, niezbędne dla rodzajn służby 


w tych wojskach i mogą być zaliczeni do 
pozaszertgowych czynność. 

—- Staraniem! oddziału warszawskiego 
towarzystwa popierania przemysłu "i han- 
dłu, wydano sprawozdania nieteorologiczne 
za maj, czeywiec, lipiec i sierpień, 

+ W. sprawie głośnej o rozmyślne pod- 
palenie magazynu towarowego na stacyi 
Myszków uznany za wiunego ekspedytor 
miejscowy (LL A. zabrał óbećnie dowody 
swej niewinności, która podobno wykazują 
winę innych: osób i wystąpił do sądu z żą- 
daniem wzńowienia procesu. - Termin spra- 
wy: jeszcze. niewiadomy. 

— Naalięytacyt, majątków ziemskich w 


byla leżeć w łóżku i dopiero po kilku cięż- 
kich vi bołesnych  operacyśch, dokonanych 
przez chirurgów warszawskich, przyszła do 
zdrowia, Obecnie znowu pani 0. «sai 
tych czasach w Warszawie, ha se 

w jakimś domu, poślizgnęja się i upadając, 
stłukła sobie tęsamą nogę, na którą tyłe 


ciotki, musiału wysłuchać ze szczegółami | nał przez dzień pały a w” mocy chrapał 
całej historyi z dodaniem okoliczności” łaż | śmiertelnie z wieczora. Myśląc, że już po 
godzących. Zaraz pierwszego dnia po | wszystkiem, chciałam otworzyć okno, gdy 
przyjeździe, gdy Anina drobnemi rączęta- zawołał na mnie: Joannol Biegnę, zastaję 
mi mi gro w kuchni « ciotka | go z szeroko otwartemi oczami; widzę, że 
obiersła ka usłyszała zapytanie: chce mówić a nie może. — Tomaszu—=wó- 
— Gzy znałaś ciotką Zuzannę, Anino? łam powiedz, cvoi cięży ma sercu/—A' on 
— Nie, ale dużo słyszałem © niej od | przysunął neho moje do ust swych i wyja 
ojca, który mówił, że jestem do niej pô- | kat z trudem: — Pontin; Pontin, odbierz 
dobna’ Umarła na suchoty? Nieprawdaż? | pieniądze... moje pieniądze... moje... Przer 
— Tak. Była matką Benjamina, które- | stał mówić i skonał, biednyy  zabiegliwy 
go bardzo kochałam. yby nie to przy | mój Kit. 
wiązanie i nie sto funtów, które stracić | Pani Pontin, mieszając łupiny; z mąką 
mogłam, nie byłabym wyszła za Jona | dla maciorki, która była w interesującym 


Pontin. $ stanie, westclięła za pierwszym mężem i wski, 68 lat wieku liczący, przechodząc y 
Ciotks, jakkolwiek gderliwa, nie była | latami swej młodóści: l przez most, po którym wożą węgiel. de ca- | dniu 19 b. m; w. warszawskim sądzie okirę- 
gielni, należącej do p. Ferdynanda. Kaniga, | gowym stanąło ośmiu kandydatów do licy= 


złą żonę, ale chciała usprawiedliwić nie-| — 1 cóż robić miałam, sama jedna na 
słoszne posądzenie, jakoby z tniłości za- | świecie, bez pieniędzy, wraz z innymi. wy- spad 
warła drugie tałżeństwo. Trzeba było | pędzona z zamka. ‘Nie powiem, żeby wte- 

wierzyć, że konieczność zmusiła ją do tego. |dy wuj żle ze mną się obszedł, ale przy- 

— Ciotka Zuzanna gospodarowała u twe- | mal, że w tej chwili oddać długu nie'mo- 
go wuja—mówiła dalej: A'/jak' tam wszyst- |że; a ja byłam sama. jedna na świecie. 

0 szło po jej śmierci, to Bogu jednemu | — Najlepiej pani zrobisz, zostając moją 
wiadomo. Mówlono też, gdy mój biedny | żoną—mówił do mnie Pontin.—Źle mi jest 
Kit umarł, że to prawdziwe dla nich zrzą- | bez gospodyni i nie wiem, «o robić z Be- 
dzenie Opatrzności. nim po śmierci jego matki. 

Słowa ciotki nie tyle raziły Aninę, ileby | = Tak więc z różnych powodów musia- 
razié mogły osobę z wyższego stanu, przy- dam poślubić Jana Pontin, w. dniu 5-ym 
z oną do age poje wyrażeń, Mira: przed dwunastu laty. I nie powiem, 
a jednak z pewnym gdy |adby złym mężem był dla mnie. Ale nie- 
ta mówiła dalej: podobny weałe do pierwszego. 

— Kit był ogrodnikiem, zanim zgodził | Potem opowiadała historyę Benjamina: 
a da pa pa  zwywiizni krowy f 

S parah twadzieścia tuzymałam krowy (D. 6. m) 


tacyi w. Radonie, którzy» sumę SZĄCUnNKO- 
wą rs. 25,000 dopędzili do 35,000. Niejaki 
Leopold F. utrzymał się przy 40,000: rsi, 
gdy jednak przyszło do zapłaty, okazało 
się, że F. kadcyi nie posiada. Powtórna 
licytacya skończyła się jak pierwsza. Tear- 
mia licytacyi, pouownie Zostal wyznaczony, 
a fikcyjnych licytantów pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowej. | 

— W roku: zeszłym. w. Warszawie znaj- 
dowało. się ogółem budynków 5,105, muro- 
wanych 3,755, drewnianych 1,350. Domów 
mieszkalnych 4,363... W ciągu r. z. wybu- 


20-b. m. ulicą Widzewska, Dynę jary 
najechał wóz z gęsiami, skutkiem czego F. 
ma zła prawą nogę. i 

>) zieże. . Do Ignacego Wydługa, 
zamieszkałego przy ulicy Drewnowskiej 
pod Nr. 90, w czasie nieobecności vegoż 
w domm, we środę o godzinie, 44 rano, do- 
brali się niewykryci dotychczas: złodzieje 
i skradli różnych rzeczy - ogólnej wartości 


rs. 73 kop, 50s s j 
W nocy zę eag na czwartek około g0- | dowano nowych „domów 65, a przerobiono 
3-6) 13 budowli. Przeciętnie na każdy dom 
mieszkania | mieszkalny , przypada około 100 mieszkaii- 
l 


M 263. 
” petersburg. ch 
= inistar em raw wewnętrznych, 
jak donoszą zienniki peters skie, zamie- aa 


ra odnieść się po rządu perskiego, w spra- 
wie istniejących na pograniczu” formalności 
rch. 

p Bank państwa porozumiewa się z mi- 
gisteryum dóbr państwa o przyjmowanie 
przez instytucye prowincyonalne majątków 
ziemskich i osad czynszowych, należących 
do ministeryum, które bank państwa po 
sprzedaży za długi, z braku licytantów 
gatrzymuje dla siebie. 

— Ministerynm skarbn dało inicjatywę 
do zakładania pracowni rozbiorowych che- 
micznych przy okręgach celnych dla bada- 
nia przetworów chemicznych, Sprowadzą- 

z zagranicy i sprawdzania warun- 
ków opłaty taryfy celnej. 
„Nowoje wremia'* donosi, że panikę 
powstałą z powodu pojawienia się fałszy- 
wych Z5-rublowych papierków, wyzyskują 
ga swą korzyść żydzi z półudhiowych gu- 
bernij Cesarstwa. Wykupują oni po wsiach 
5-rublowe banknoty ze znacznem ustęp- 
stwem I wymieniają następnie w kasach 
guberniałnych.  — .— 

Wadowice. Uboga, mieścina palieyjska 
jest od kilkunasta dni areńą wielkiej spra- 
wy, wytoczonej przed sąd przysi Na rzez 
urząd publiczny w Austryi. Vadowi- 
cach zasiedli na ławie oskarżonych przed- 
diębiercy, którzy namowami ułudnemi skła- 
niali ludność galicyjską do 'emigracyi. 
Wśród ka) kosze znajduje się spora li- 
czba włościan, Którzy mietyłko gorączką 
zdobycia lepszego bytu, lecz i chęcią unik- 
nięcia slużby wojskowej powodowani byi 
przy opuszczeniu kraju. Dobrogzyńcy tedy, 
którzy zajmowali się ekspedyowaniem ży- 
wego towaru do Ameryki, robili owym e- 
migrantom przeróżne ułatwienia, doprowa- 
dzające koszty wysyłki do takiego mini- 
mum, które pozwalało włościanoń pofdróżo- 
wać jaknajwygodniej, a przedsiębierców 
kieszenie napełniało obfitemi, jak na te cięż- 
kie czasy, kapitałami. Naczelnik ekspedy- 


cyi hamburskiej, Hausner, jest, wedle opi- 


sów dziennikarskich, jednym z tych praw- 
dziwek „rycerzy oszustwa“; jakby ich ma 
zwali francuzi, wyzyskujących dosłownie 
krew ludu. Bo niedość, że namawiana lud 
przez wyrzutków, wydostających się z pajë 
mętniejszych szumowia społecznych, do 
sprzedaży ojcowizny i opuszczania kraju— 
ale przygotowywano mu podróż najohyd- 
niejszą, skutkiem której znaczny procent 
przyszłych osadników marniał w drodze I0! 
zaraz po przybyciu na miejsce. Wystarczy 
przytoczyć, że pobierano opłatę za lichy 
okręt Li obacwyth a umieszczano podróż- 
nych w jeszcze lichszym, lecz o 10 marek 
tańszym. Tą jedną manipulacyą zarabiano 
już olbrzymie sumy w ciągu kilku lat ist- 
nienia tej wstrętnej - + FA A ileż zara- 
biał przytem cały tłum faktorów, ułatwia- 
jących sprzedaż siedziby, dostanie się na 
kolej do przesławnego Oświęcimia, w któ- 
tyni konduktorzy kolejowi, służba żandarm- 
ska, urzędnicy it. d. it, d, w.któ- 
rym Wszystko, slowem, było na usługi a- 
gencyi i żołd od niej pobierała. Tę, zgraję 
wrogów społeczeństwa wykryła nareszcie 
policya austryacka. 65 osób oskarżono 
przed sądem. Sg tam zarówno gladkie, jak 
skończone łotry, są też równie szorstcy jak 


głupi agenci, którzy w nieświadomości swo- |- 


jej dziwią się, że spełnianie rozkazów agen- 
cyi, w której pobierali prowizyę, doprowa- 
dziło ich za kratę sądową: DIA szerszej pu- 
bliczności obojętną to może być rzeczą, 
czy oszust hamburski nazywał się Hausner, 
a bremeński Zwidling, czy ich spólnicy na- 
zywali się Herz, REG Laówenberg,, czy 
też Iwanowski lub Kopytowski, wystar- 
czy zaznaczenie, że tak rzadko dziś kara- 
ne łotrowstwo ponfesie może każń zasłużo- 
ną. Z dotychczasowych wiadomości niepo- 
dobna jeszeze ściśle ocenić | oskarże- 
nia. Jest to- kompletne dzieło, którego pô> 
pieranie przez prokuratoryę, a zwalenie lub 
osłabienie przez obrońców, zajmie trzy fule+ 
glące czasu. Zdaje się jednak, że główni 
oskarżeni stają pr sądem w zarzacie 
zbrodni oszustwa i wyzysku, oraz nama- 
wiania do zbiegostwa przed służbą wojsko- 
wą. Czytelnicy uwolnią nas nieżąwódnie od 
przytaczania nazwisk sędziów, obrońców 
it, d, it. d. Żadnej to zgoła nie przynosi 
korzyści. Natomiast ważniejsze momenty 
procesu, rzucające światło na wyzysk ludn 
galicyjskiego, chętnie, o ile możność po- 
zwoli, notować będziemy podług sprawoz- 
dań stenograficznych. 

Kraków. Komisya archeologiczna Aka: 
demii umiejętności w Krakowie delegowała 
p. G. Ossowskiego dla zbadania pod wzglę- 
dem archeologicznym powiatu hmsiatyńskie- 
go. Pam Ossowski odszukał liczne zabytki 
osad przedhistorycznych, grobów kurhano- 
wych i ślady nieznanych dotąd. obrzędów 
pogrzebowych. 

Świeżo wyszedł z druku dwutomowy 
poemat Wojciecha Dzieduszyckiego pod ty- 
tulem „Baśń nad baśniami“. Treść poema- 
tu przeprowadzona e na tle bajecznych 
dziejów Polski i ubarwiona wieln nader 
funtastycznemi opowi czerpanemi 


Hdziewa sią asystować 14 b. m. mauguracyi 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 

z baśni ludów słowiańskich sag skandy- | wił, gdyż nie uznaje istalejąbęgo dualizmu 

i uznaje go za póniżający dla Węgier. Gdy 
się ta sprawa rozgłośiła, lewica skrajna 
wyraziła lranyi'emu mocne nienkontentowa- 
nie za to, iż nie będąc przez nikogo upo- 
ważniony, Wziął na się rolę adwokąta Kos- 
sutba.. Skrajna lewica nie chce wchodzić 
z rządeiń w -żadne kompromisy i zamierza 
o Pp, w. całym kraju demonstracye na 
cześć . Kossutha. i. przeciwka dualizmowi. 


TELEGRAWY. 


Petersburg, 20 listopada. (Ag. p.). „Dziś 


W (Częstochowie wyszedł kalendarz 
obrazkowy na rok 1890. Wydawnictwem 
zajął się p. B. Grabowski. 

W Charkowie miało się, odbyć: w d. 23 
b. m. przedstawienie amatorskie na dochód 
miejscowego kościoła katolickiego. Amato- 
rzy zamierzyli przedstawić „Mazepę** Sło- 
wackiego: 


KOZMALTOSCJ. 


x Tadeusz Szulc, polsk z Poznania, od- 
znaczył się w Brazylii jako skrzypek niepo- 
spolity. Amerykańskie dzięnniki wyrażają się 
o nim z najwyższem uznaniem. 

x Arcyksiążę Jan Salvator, jak dono- 
szą dzienniki wiedeńskie przybrał nazwisko 
Jana Orth'a, pozyskawszy na to pozwolenie 
où cesarza austryackiego. „Arcyksiąże został 
pozbawiony orderu Złotego Runa na tej zasa- 
dzie, Że order ten może być noszony tylko 
przez wysokiego dygnitarza, jakim arcyksiąże 
już nie jest. Obecnie Jan Orth otrzymał od 
rządy snapielskiego posadę poracznika na, jednym 
4 okrętów handlowych i wkrótce uda“ się na 
miejsce swego przeznaczenia. "Tymczsowo prze- 
bywa don w. Hambnrgn. 

X Z powodu wania spadku po pa- 
tryarsze Angyeliczu, serbski dziennik „Zastawa** 
"dowodzi naiwnqe, że wszystko jest w porządku, 
gdyż rabownie spadków po serbskich patryar- 
chach mświęcone jest  zwygzajem, Twierdze- 
nie to „Zastawa stara sig dowieść, przyta- 


W twierdzy Petropawłowskiej ze- 


leryi. 
Pa generalicya. 


brały się: Najwyższe Osoby i 
O godzinie 11 przybyli Ich Cesarskie Mo- 
ście. Najjaśnicjszy Pan powitawszy woj- 
ska, przeszedł do sali ozdobionej armaturą, 
przedstawiającą główne chwile rozwoju ar- 
tyleryj. Nabożeństwa „odbyło. się przed 
obrazem św. Mikołaja Cudotwórcy, ofiaro- 
wanym przez Piotra I rocie bombardyer- 
skiej. Po nabożeństwie zaniesiono modli- 
twy o długolecie: Ich Cesarskich Mości, 
Ceddrzewicza Następcy Tronu, Wielkiego 
Księcia Michała Mikołajewicza i całego 
Panujgcego Domu. Przy salwie 101 wy- 
strzałów zaniesiono modły za wiecznej pa- 
mięci Dymitra Dońskiego i wszystkich ar- 
tylerzystów, poległych ua placu bon Po 
skończonem: na twie, Generał Feld- 
ceugmajster uzyskał Najwyższe pozwolenie 
ofiarowania, Jego Cesarskiej Móści przygo- 


czając cały szereg, przyładów'. towanych, ha pamiątkę 5001ecia ruskiej 
XW ie wykopanó koło zamku św. | artyleryi złotych medali, wydanych na dzień 
Anioła prześliczny sarkofag czasów 'Serwiu- | ten utworów i grapy modeli główniejszych 


sza Juliusza, króla rzymskiego. 

x l elektryczne, umieszczone na 
czołach końskich, weszły w użycie w Londynie 
i oddają niezmierne usługi podczas mgły lon- 
dyńskiej. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


typów dział z ciągu-500 lat istnienia ru- 
kiej y y Q. W. Wielki Książę 
Michał Mikołajewicz oznajmił o Najwyż- 
szem piśmie do artyleryt, a Jego Oesarska 
artylerzystom Monarszą wdzię- 
czność. Następnie zarządzający mozeum ar- 
den? randenburg, / odczy-, 
o artyleryi ruskiej; — 
chór śpiewaków Ro, mia Roa Ao 
śpiewał kantatę,ołożową na aroczysto 
+ f na Wejcmstnb! Przy zwie- 


Cesarskie Moście zapi- 


Czytamy w „Warszawskim dniewniką*: 

— „Podług informacyj gazet angielskich, 
rząd grecki zamierza znowu zwrócić się 
Aò wielkich mocarstw z okólnikiem z pos 
wodu spraw kreteńskich. W owym okól= 
miku gabinet ateński zwróci uwagę wiel- 
kich mocarstw na niechęć Porty wypełnie- 
nia swych zobowiązań względem kreteń- 
czyków, które były na nią włożone -przez 
traktaty i wprowadzenia reform, niezbędnych 
dla uspokojenia Krety. Teżsame gazety 
domószą, że Turcya odpowie na ten okól- 
nik odmową $ oświadczy wielkim mocar- 
stwom, że Grecya' nie ma prawa mieszać 
się do spraw kreteńskich. 

— „Konstantynopolitański korespondent 
gazety „Daily News“ donosi, że Porta/ óbec- 
nie zajęta jest rozwiązaniem sprawy kre- 
teńskiej. Główna rada. zarządzająca 70% 
padła się na dwa obozy. Jeden z nich 
gotów nadąć Krecie te teformy, których 
żądali kreteńscy deputowani. Obóz prze- 
ciwny skłania się do zupełnego skasowania 
kreteńskiej, konstytucyi i do zamiany wys- 
py na zwyczajny wilaje$ turecki.  Pomie- 
niony korespondent dodaje, że 100 wy- 
chodźców kreteńskich powróciło do ojczy- 
zny.* 


Londyn, 1 t 
nik znsnej, firmy piwowerskiej w Dublinia, 
pir Edward 
stal. na 


odebrat dziś 
depeszę, 
5 października. 
znajdowała się w 
uczestnicy byli ji f 
tych wiadomości, niedawne Wieści b wymot= 
dowąniu: całej, wyprawy 
dopodobieństwa. 

Paryż, 20 listopada (Ag. p.). W izbie 
deputowanych Floquęt, przy objęciu pre- 
zydentury izby, W powiedział mowę, w któ- 
rej przyrzekł pos powść bezstrónnie i za- 
pewnił wszystkim stronnictwom owcy 
słowa, Następnie prezes ministrów Tirar 
odczytał orędzie rządowe, które zaznacza 
życzenie ludu francuskiego, aby jego przed- 
stawiciele dziśłali zgodnie i pracowali nad 
utrwaleniem demokratycznej zasady rządu, 
a wreszcie oznajmia, że Francya szczerze 
pragnie pokoju, lecz pokoju godnego wiel- 
kiego narodu. Radykaliś Mont-Jean wy- 
stąpit z” wnioskiem rewizyi konstytucyi | 
zastrzeżeniem nagłości tegoż, lecz izba zna- 
cznygwiększością wniosek ódrzuciła. 


e ospolitej i jej imatytucyomń 1 jedno- 
pih swój oda rex ; 
risson podziękował za fuczucia, które mu 
były wyrażone, dodając, że żałuje, iż nie 
mógł być obecnym na Kongresie, lecz spo“ 


Ostatnie wiadomości hawdlowe. 


listopada. Weksle kr, parm. na: 

katolickiego uniwersytetu, “któ być ana ty ano b ato, BTY, ia. je 
y sima ba 

otwarty w Waszyngtonie.* 4 i 65, 70 kups 
— „Dziennik kopenhagski „Politiker“, 


odaje nadzwyczaj sensacyjną wiadomość, 


i iyi. 
nawiew. Król. Polsk. duże 83.30 
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26.1, listy likwid. 178.4, pożycz. 1 1676, 


Ir 88.4. 7 

raburg, 20 listopada. Wekste ta Londyn 93.90, 
"b Ag hen 99, MI ie pf 
w, a... SYS, he 


chińskie, uzbrojone magazynierkami, dostąr= 
czonemi przez Niemcy; wojska awe wyćwi- 
czone: sł przez A" zażśdują niemieckich, 
a w ich szeregach znśjdują się niemie: 

oficerowie. Wiadomość ta heit PAH 


nadzwyczaj wątpliwą“. 
wer 0 ro- 
ywatelskich. Lu- 


i — „Jak wiadomo, w ci 

ka upływa termin praw ol 

'dwikw Kossutha. Ażeby znakomity patryo- 
ta nie stracił prawa obywatelskiego, czło- 
nek skrajnej lewicy, Iranyi, zawiązał ta- 
jemne pertraktacye z prezesem miuistrów, 
Tiszą , który zapropońował następującą 
kombinacyę: ażeby Kosauth, który jest o- 
bywatelem honorowym wielu miast węgier- 
skich, zwrócił się do któregokolwiek z nich, 
żeby podał parlamentowi petycyę o uzna- 
nie go węgierskim obywatelem. Tisza za- 
ręczył, że taka kombinacya będzie miała 
powodzenie. Iranyi doniósł o tym planie 
Kossuthowi, lecz ten kategorycznie odmó- 


ski 
skiego banka dyskontowego 
narodowego 555,00, 
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1887 r. S8 SP, rata klata 113.60. Dha r. zł. z 1851 


obchodzono uroczyście 500-lecie ruskiej ar- |. 
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200.00, dkoye kredy 
banku kaadlowego dyskonto- 
Fi T ae niemieckiego baaka państwa 
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len ya, 20 listopada. z 1889 rokn 
II em. 92%,, 2*/,% Konsole augielskie 97?/,. 
Waręzawa, 20 listopada. Targ us pi itkow- 
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na A 
Havre, 20 listopada. Kawa goal average Santos 
sa grudz. 101.50, na warseo 100.00, na maj 100.00, 


oeno. 
aain 19 listopada. Bawclua 10.25, w N. Or- 


TŁLKGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żąłano z końcem. giełdy 


Za wakałe krótkoterminowe 


na Berlin a t00 mr. . . . « 1670 | 46.76 
ną Loudga za I Es. : > t 939 |. 940 
na Paryż ga 100 fr. - 3165 | 47.70 
nę Wiedeń za 100 £. . . < . | 79.90 80.10 


la paplery pańatwewe. 
Listy liks)4acyjne Mr. Pol: . 
Huske —kyczka wschodnia © > 
„ Wh pok. wewuz.r. 1847 . . 

Lisy sast, ziem. Saryi A 
Listy zesteni, Waran. Ser. L sz 
" m w " . P 
Listy zast, ra. Łód d Hery 1. . 
A | wy Aba; 
W ra M L 

Giełda Berliñska. 
Banknoty ruskie garax noz 
a ” na donaw_. i 
Dyskonto prywatna . . . 


SBSPRBSEEZ 
REEERE 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malicństwa zawarto w dnia 31 listopada: 


W parafii katolickie) 

W parafii awangollokiej 

Starozakanny z" 

Zmaril w dia 21 fistopada: / 

Katelicy: daieni do lat 154w zmarło m" tej 
liczbie ch w 4, dziuwcząt 2, dorosłych —, 
w tej licabie mężczyzn —, kobiet —-, a uianowicie: 

Ewangelicy: dsieci do lat 16-%0 zmarło 4, w taj 
fiezbia chłopców 2, dziewcząt 2, dorosłych 2, 
w tej licabie mężczyzu —, kóbiet 2, a mianowicie: 

Henryka , lat 75, Drewież, lat 24. 

Starszakoaniz dzieci do lat ló-tu emarto 1, 


w tej liczbie chłopców 1, dziewcząt —, do otych 
—,w taj liczbie mężezyau --, kobiet —, a ląwicia: 
LISTA PRZYJEZDNYCH | 

Hotel Polski. P. Zakrzewska £ Je, Młodow- 

ski ad. z Piotrkowa, J. Gros- 


Wz: babiński z 
maù z Warszawy, P. Baniewska z Włosnowa, Q. 
Rychter z Łódni, Cholowieki z Piotrkowa. 

| an kremy 1. ep oy p e , 8. Da- 
socki z Riernozyi, M., a ske, osson s 
Hamburga, arh ROAN C. Babu z Chem- 
nitz, N, Małchazow p Baku. : 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do boda G ODZINY i MINUTY | 
przychodzę | iq io] aps] SISON AONA 
s Łodń ~ "y 
PC ECECECE: 
przychodzą - 


„ Warszawy . |! 
„ Alekskiwirowa. 
„ Piotrkowa . |. iaj s 
„ Grmicy . a 
„ Sosnowca 
„ Tomaszowa . 
„Bzina . . 
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|UUZARZĄW 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów 


Handlowych m. Łodzi. 


Ma zaszczyt zawiadomić, że w z. t j. 18 (30) b. m. 

odbędzie się w sali Koncertowej Voglia, dla Członków, 
ich Rodzin oraz osób wprowadzonych 

Gogola. 


-at> | Wieczór tańcujący. 


jący się odbyć we środę dnia 4]pijety nabywać można codzieńnie od godziny 1-ej do 2-ej i od 8! 
: grudnia r. b. do 10-ej wieczorem, w kancelaryi Stowarzyszenia. 1909—7—3 
w łódzkim domu koncertowym| 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W piątek, d. 22: listopada 1889 


Rewizor 


Komedya w 5 aktach, przez, N. 


BES- Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA-TECHNOLOGA 


A. Pezachowicza, ` 


Mechanika Rządów Gubernialnych suwałkskiego i łomżyńskiego. 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 

W zakres dzialalności biurą wchodzi: Tylko specyalme obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według włąsnego, oryginalnego syste- 
mi, przy którym osiąga się zupełnie zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwą 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 


: SA VASSA SAI 3 
jedyny koncert AAE IEA Zawadzka Nr: 46.. m0 L100 


Dziennika Łódzkiego” są dò 
nabycia 


; Prawo Fabryczne z d, 3 (15) czerwca 1888 r. 


wyłożone. i uzupełnione przykładami i wzorami przez 


Stefana Kossutha, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha ; 


PRZBPISY 0 PRACY. MAŁOLRTNICH: ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


5 do zapisywania małoletnich robotników, -oraz 


KSIĄŻKI 


KŻ do zapisywania dowodów legilymacyjnych robo- 
tuików, 


ć ; Szematy do zapisywania 
x wypadków w fabryce, 


oaz wszelkie druki i książk 


śpiewaczki mdyornej opery 
Marcelliny Sem- 
brich - Kochańskiej|; 


przyjmują się w księgarni D.. Fi- 
Szera, w składzie papieru p. J. Pe- 
tersilge oraz w cukierni p. A, Wü- 
stehubego. 

Zamówienia ma bitety 
po rs. 2,60 I rs. 2,10 nie mogą 
być przyjmowane: 1937 =4 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 
towarzystwo wzajemnego ubezpie- 
czenia na życie 


EW-YORK 


(NEW-YORK LIFE INSURĄNOE, COMPANY), 
założone w 1845 roku. 


Kapitał Gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił 
w dnia 1 stycznia 1889 raku: 


s. 183,595,086. 


Towarzystwo złożyło do Banku, Państwa, rs. 500,000 tytułem 
kaucyi (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 1887, wartości 
nominalnej 600,000 rs ). 

Towarzystwo upłaca m esięcznie do Banku Państwa 
30 ogólnej s my składek, otrzymanych z ubezpięczeń, 
w Cesarstwie i Królestwie zawartych; zaś w końcu roku, po, do- 
kłądnem obliczenin funduszu rezerwowego, [Towarzystwo (opłaca 
resztującą kwotę. 

Fundusz gwa ancyjny i. zyski, są, WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚ- 
CIĄ ubezpieczonych. í 

Wypłata ubezpieczonych kapitałów następu- 
je albo w Dyrekcyi Głównej na Rosyę w, Petersburgu, Newski 
Prospekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, lub też przez ajenta 
miejscowego. 


NI MA BÓLI J z Avesztów na polisy Towarzystwo nie przyjtnaje. 
W Czynności Towarzystwa w Cesarstwie I Królestwie po= 


Houcke et Gaberel 


ulicą Zawadzka, plac W-go Strenge 
DZAŚ i CODZIENNIE 


WIELKIE. PRZEDSTAWIENIE 


z nowym programem. 
Początek o godz. 8 wieczonem. 


W niedzielę i święta 
EW" dwa przedstawienia 


1-6 0 4-6j — Ło o 8-ej wieczorem. 
1951—1 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 
wydaną z magistratu miasta Ło-|$ 
dzi na imię Wincentego Nowik. 
Łaskawy żnalaźca zechce ję żło- 


żyć w magistracie miejscowym 
1954—1 


ZGUBIONO KTO UŻYWA s dlegają ustawicznej Rkontroli age Owe l 
karte pobytu, Eliksira W ielebnych 00: Benedyktynów Wszelkich objaśnień, udziela. Bluo Towazystwa w Wasza- 
wydaną 2 - tutejszego magistratu Opactwa w Soulac (Gironde); wie, Plac Saski N, 5, a w Łodzi Pasaż Mayea willa „Trianon”, 
na imię Paigi Lazengi. łaskawy wynaleziony przez przeora DYREKTOR Głównego Oddziału na Królestwo Polskie i Kraj Zachodni 
znalażca raczy ją złożyć w magi- w, roku 1373 Piotra Boursand K. RAD KI E A | CZ. 


stracie miejscowym, _ 1953—1 | Nagrodzony zlotemi medalami, w Brukselli 1880 r. 1 w Londynie" 1894 


jnpanienie lotaniczoi Dapur- sowieci AA KBA cj || Główny” Agent ia Lódź i Okolice 
nońi meabsuofi qoporm nieniu zębów, którym nadaje alabastro- cz Laska, 


xosóxnrw x0 Bceoómaro czząbnia uro 
Hoaópa 27 (Jlekaópx 9) xta c. f. s» 10 
TACOBŁ yrpa, OyAYTŁ HpolABaTkOA EB 
uytamsyaro ropra ua cranqiit forie To- 
BApRi © KBEDOCTPEÓOBAWIK KOTOPNIW UOZY 
RATE1AMM, ÓBAO OÓWURACHO ©. TBh lie 
Tpoxosczaxi Btąomocrax» (KM 31, 32, 33) 
m ragerń „Dziennik Łódzki* (XX'/171. 
172, 173). 1963—1 


YTEPAHO 


CBuaeTe2ECTBO 3a M 1,001,305 mu-| ; 
Asasoe Jloxamckoo KRouaropoo Poc 
ciłickaró OGrmeećrsa Crpaxonamiu w 
Tptsenopruposaria Kzaref, na-na- 
Jozia niatik BŁ cyuuś 278p: 


wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 

ża wybornie usta., Jest to jedyne le- 146 OAS 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów, 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwsacając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny. preparat 
uajiępszy z istniejących Środków leczni: 
czych, zapobiegający wszelkim clerpie- 
N niom zębów, 


MONOPOL. 


Zawiadamiam niniejszem, iż i 
FABRYKA TABACZNA 


Jean. Vouris 
w PETERSBURGU, 
przeszła na moją własność i odtąd pod firmą 


OpOdATE CHBTATE me AŃiiCTBNTEAE- 


nhun ara ynokanyTaro OOmecTBa il © 
HEOÓWŚBATEALHH MB. 1948-3-1 nii VER | E A N D À L L A S 
ESTAURACYA| ØA PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKU | | | 
f Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI prowadzoną będzie. : 
1. Marszałkowskiego Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbadzający apetyt > 
ul. Krótkiej w domu Buhlego f NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW Przy tej sposobności 'polecam znany ze swej do- 
przy ul. = bł, LIQUEUR BEREDIOTINE ||oty blaty r A broci gatunek papierosów 
OBIADY 25 Ls Marques dépostes en France et à I Etranger Aotu každa) bal zamiet i „ 
kase | (22) ECE MONOPOL” - 
śniadania, kolacye i FLA E cz) === c Pr. y Li - r 
r kakdej "porze ia AN 3 , ow pujących skiadaca które EW zka l prweda » s 
Gułaskowanjch, MY 1760-38 zj "* NEORRPAZY ZĘ obecnie znacznie ulepszony w; cenie rs. I za 100 szt. 


w WARSZAWIE: n panów A. Stępkowskiógo, Wierzbówa 9 Nabywać można we wszystkich składach ta- 
dacznych i dystrybucyach w Łodzi i na prowincyi, 


Ktoby miał,do sprzedania Simon i Śtecki, Krakowikie-Przedmięście, W. Kotocki, Leszo 


j 4, Kułakowski í S-ka, Marszałkowską 131, Edmund Langn 
Hape pogladową Król. Polskiego RE z owo Sznstska Karai Tenien, Krakow adio „Przedmieście 6 Fean Dallas. 
3 et, Ho NEA i : wskie- | A. PEL. ML 
W ojcickiej Skoru; e oan Terr Sowiński et Szale, rr Przejazd i Długiej, 1807—6—6 


(w dobrym stanie) proszony jest o]Wł. Nowicki, Marszałkowska 40, Schober et Zawadzki, Senatorska 24, W: ław 
nadestanie takowej, do Admini-| filter, A. Roęsier í S-ka, Elektoralna 1, L; Gont, Plac Baukowy i Nowy-Świat 37, 
tracvi „Dziennik Ly i: -on |P- Voigt i S-ka, Bielańska 5, E. Spradowski, Podwal 3, K. Arkuszawski, Miodowa, 
stracyi „Dziennika z onaczeniemjj Purwina, Miodowa 18, Aleks. Pollack, Nowy-Świat 1. Stanisław Mędrzecki, Tro- 
ceny. 1949—1 [backa 15. 1598—18— 


Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesłew Knichowiecki. Jloszoaeno Iletisypow 9 Hoxópa 1889 r. " W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


